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DziENsIk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki dni następujące po 
świętach. 


DoDATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% 


ho EA 


Kraków 27 Stycznia — Piątek. 


CZA 


M A38 & f 
E o 


z N- 


Rok 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju ,/ tyczące Się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3'/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Biora Ekspedycyi „Czasu“, 

Lisrz reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowaniu. 

Listy niefrańkowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
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uważaliśmy nowe ministeryum w "Turynie, 
jakoby już złożone. Słusznie bowiem po- 
wiedziała La Presse, że jak nataralnem by- 
ło wystąpienie tego ministra z gabinetu w wi” 
lią zawarcia konwencyi w Villafranca; ; 
również naturalnym był powrót. jego, Raz8” 
jutrz po odroczeniu kongresu zebrać Sio io 
jącego. Osobistość hr. Cavoura w 8 apdo 
nowego ministeryum zdawała nam „Ml 
tak przeważną, jaką się okazata a! WIR 
Mąż ten stanu objął przewodni JO 
minister spraw zagranicznych 177048 pa 
wewnętrznych per interin, seai Mię 
w swej osobie całą polity f, 6 asi 4,8 
nawet powiedzieć można, w tej chwili cał 
politykę włoską. P1824) że teka spraw wè- 
wnętrznych przeznaczoną jest dla. p. Farini, 
dyktstora jak wiadomo Parmy, Modeny i 
Romanii, którego jak się zdaje rząd pie- 
moncki niema na tem „waźnem stanowisku 
kim zastąpić: Utrzymują wszakże, iż. obe- 
cny gabinet można uważać za- ministeryum 


Cavour=Farini. Żaden z resztą z dawnych 


Dodatek“ prenumerować nie można. 
J j 


o mentu powołują reprezentantów  Księst 
Za pierwszą wiadomością o powołaniu hr. | Romanii, to jest czy ogłaszają w całych Wło- 
Cavoura do utworzenia nowego gabineta, | szech środkowych wybory do parlamentu 


w i 


sardyńskiego. Byłoby to uznaniem annexyi 
za fakt dokonany, czyli połączeniem de facto. 
Że do tego dążyła polityka nowego mini- 
stra, że go do tego zachęcała Anglia, któ- 


tak rój aia w tćj chwili nader przeważny we 


oszech, o- tem podobno nie ma żadnój 
wątpliwości. F'rancya atoli nie wypowiedzia- 
ła jeszcze zdania swego dotąd, i dla tego 
sądzimy, że pierwszem zadaniem hr. Ca- 
Youra będzie podróż do Paryża i Londynu 
w celu porozumienia się z temi mocarstwami 
ze względu na ten krok stanowczy, który 
orzecze 0 tryumfie polityki annexyjnćj. 
Dla tego też powiedzieliśmy wyżćj, że 


ą|powrót do statutu był tylko pozornie kwe- 


styą gabinetową. Rzeczywiście szło o po- 
wrót: hr. Cavoura, któremu należała się dal- 
sza inicyatywa* w kierunku polityki, jaką 
był inaugurował podczas wojny, i jaką po- 
dobno prowadził nawet wtedy gdy nie był 
w ministeryum, "Tego domyślać się pozwala 
życzenie gabinetów paryzkiego i londyńskie- 
go, aby hr. Cavóur przybył wmisyi z Tu- 


ministrów nie ostał się w nowym gabinecie, |rynu. Utrzymują też powszechnie, że się tam 


ani Lamarmora, ani Dabormida, ani nawet uda, lecz już jako szef gabinetu, Jeżeli po- 


| Ratazzi. Ministrem wojny został jenerał rozumienie nie będzie łatwiejszem, to nastę- 
Fanti, dowódca armii Ligi Włoch środko- pstwa mogą być szybsze. Za powrotem do- 


wych, a zastąpić go ma'w tem dowództwie 
jenerał Cialdini, znany z ostatniej wojny. 
W zmiankować także wypada dla nacecho- 
wania nowego składu gabinetu, że p. Jacini 
minister robót publicznych sam jeden w ga~ 
binecie jest < lombardezykiem. Lombardya 
spodziewała się podobno mieć najmniej czte- 
rech ministrów, osobistość jednak hr. Ca- 
voura potrafi zaspokoić wszelkie w tćj mie- 
rze pretensye. istaba jyowb 

Tyle co do składu nowego ministeryum. 
Co się tyczy kierunku jego polityki, pierw= 
szym krokiem być ma przywrócenie statutu, 
czyli zwinięcie dyktatury jaką w ręce rządu 
oddał parlament turyński w roku przeszłym 
na czas wojny, A którą gabinet p. Ratazzi 
aż dotąd przedłużał. O ile sądzić można, 
było to niby kwestyą gabinetową, o którą 
pozornie rozbił się, ostatni gabinet, bo hr. 
Cavour nie chciał pod innym warunkiem 
przyjąć misyi do Paryża i Londynu, którój 
sobie tam życzono. Hr, Cavour rozwiązał 
więc dawny parlament i rozpisał do nowe- 
go wybory. Zamykając dyktaturę, szef ga- 
binetu zadawalnia stroanictwo liberalne, nie 
tylko w Piemoncie, leez także we Francyi 
i w Anglii, gdzie niechętnem okiem widzia- 
no przedłużanie wyjątkowego stanu rzeczy. 
Główne atoli pytanie, czy do nowego pźrla- 


piero krok stanowczy przedsięwziętym zosta- 
nie co do położenia politycznego Włoch 
środkowych. - 


"Rzecz o kadastrze 
w Galicyi i 
-przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Patrz Czas Nra-8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20 i 21.) 
! (Cigg dalszy). 


$ 49. Oznączenie cen siana, w największćj cze 


ści gmin galicyjskich, bardzo jest ważnem; bo przy 
padok: siano będzie uważane jako produkt nie 


tylko z łąk i pastwisk, lecz także z rowów, miedz, | 


z gruntów kultury mieszanćj i zmiennćj, z wielu 
kawałków nieużywanych, z polan i drobnych parcel 
po lasach, drzewami nie porosłych, a trawę ro- 
dzących. ` 

Przepisy nakazują ustanowienie kadastralnćj ce- 
ny siana nie podług cen targowych, lecz podług cen 
miejscowych z r. 1824 lub też wtaki sam sposób, jak 
się oznaczają ceny ziemiopłodów podrzędnych ż roli 
to jest podług stosunku wartości siana do wartości 
prońluktu głównego ż roli ($ 58 instr. dla przepro- 
wadzenia szacunku i $ 14 instr. z 22 października 
1825). Przepis ten jest bardzo słusznym, bo siano 
nie jest produktem handlowym i na targach mało 
się sprzedaje. ath ; 

Ile nam wiadomo, wartość siana oznacza” się 
teraz przy komisysch w stosunku do wartości ow- 
sa 28); bo owies tak jak siano jest karmą dla by- 


dłs. Tego sposobu ocenienia siana strony wszędzie 
trzymać się powi”ny, jeżeli o miejscowych, cenach 
siana z r. 1824 nie zebrały dokładnćj wiadomości 
($ 87). Przy zbieraniu tych wiadomości od ludzi 
starych szczególną +baczność mieć potrzeba na 
miary, które przy sprzedaży siana były używa- 
ne. Dwory sprzedawały siano na sążnie, których 
wielkości dziś tradno oznaczyć, bo sążeń siana u 
każdego gospodarza, a nawet u jednego Darie 
rza w każdym roku inny. Włościanie zaś najczę- 
ścićj sprzedawali siano na fury, tak jak dzisiaj, a 
więc mnajlepićj jest od nich dowiadywać się, ile 
w owym najtańszym roku 1824 brali za fure, i 
oszacować, ile taka fura może mieć eentnarów **). 
W protokółach ustanawiają się ceny osobne dla 
siana słodkiego, mieszanego i kwasnego, i dla ota- 
wy (potrawu) tychże trzech gatunków. Rozumie się, 
że, jeżeli w którćj gminie nie zbiera się etawa lub 
nie ma słodkiego siana, co w licznych gminach się 
zdarzy, to tę okoliczność de protokółu zapisać na- 
leży. In soyar 
Według naszćj wiadomości rzadko która gmi- 
na w Galicyi ma tak dobre słodkie siano, aby je- 
go centnar wyrównywał wartości pół korca (czyli 
jedné) ńiższo-austryackićj mecy) owsa. Najczęścićj 
więc wypadnie podać cenę centnara słodkiego sia- 
na cokolwiek niższą, niż przyjęta cena mecy owsa, 
a cenę siana gorszego i otawy w stosunka ich war- 
tości do siana słodkiego. — Weźmy np. ceny me- 
cy owsa ńa 14 kr. m. ki; a cenę centnara siana 
słodkiego na 12 kr. mo k.,, więc jeżeli siano mię- 
szane o 7, a Siano kwaśne o '/, gorszem jest od 
słodkiego, cena siana mięszariego będzie 9 kr. a 
kwaśnego 6 kr. m. k. Jeżeli wartość słodkićj ota- 
wy równa się sianu mięszanemu, a wartość mię- 
szanćj otawy sianu kwaśnemu, wartość zaś kwa- 
śnój otawy o Ys niższą jest od siana kwaśnego, 
więc cena otawy słodkićj przyjętą będzie na 9 kr., 
mięszanćj na 6 kr., a kwaśnćj na 4 kr. m. k. 
Przyjęcie ceny siana poniżój spomnionego stosun- 
ku powodowanem być może nie tylko gorszą sia- 
na jakością, lecz głównie także wielką obfitością sia- 
na i stąd wynikającą tradnością lub niemożnością 
spieniężenia onego, co może zdarzyć się w gmi- 
nach, mających wielkie obszary łąk i pastwisk. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


iKorespondencya Czasu. 


|. Tarnów 2 i 
A.M W listopadzie roku ektóGy likośóśy 
został w Tarnowie młyn parowy o sześciu kamie- 
niach pp. Freunda i Szancera. Drugi to już młyn 
parowy przez tych samych przedsiębiorców w kró- 
tkim czasie w okolicy Tarnowa zbudowany; pierw- 
szy bowiem w Szczepanowiosch pod Wojniczem 
przeszedł na własność p. Diemonta bankiera am- 
szterdamskiego. 

W ogóle, w ostatnich kilku latach powstało 
w naszych stronaóh kilka zakładów Ma Are 
jakoto: młyny parowe w Szczepanowicach i Tar- 
nowie, fabryka rumu i wódek słodkich w Kar- 


wnych produktów z roli, lecz raczćj podług cen targowych; ta- 
kich wypadków było może więcój. 

29) Przy szacowaniu wagi fury siana tizeba strzedz się prze- 
sady; gdyby bowiem gminą, do protokółu o cenach produktów: 
podała zbyt wielką wagę, mogłoby jéj to szkodzić przy innćj 
operacyi kadastralnćj, mianowicie: przy dochodzeniu produkcyj 


28) W N.19 „Czasu* z roku 1858 przytoczyliśmy wypadek; |z łąk, która także oblicza się na fury % z tych redukuje się 
wktórym cena siana nie była wymierzona w stósunku do głó- |na cetnary. 


SES" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


wodrzy, takaż fabryka w Zgłobicach, tartak pa- 
rowy w Siemiechowie, odlewsrnia żelaza przy fa- 
bryce machin i Narzędzi rolniczych p. Eliaszewi- 
oza w Tarnowie, fabryka kości palonych i m'elc- 
nych na Rzędzinie, fabryka zapałek w Tarnowie, 
fabryka rumu i wódek słodkich p. Brodzkiego 
w Jaślanach, a nadto otwarte zostały kopalnie 
węgli kam'esnych w Gradny p. Rutowskiego iod- 
kryto bardzo obfite pokłady rady żelsznej. 

Do powstania tych fabryk przyczyniło się w zna- 
oznój części ułatwienie komunikacyi przez napra- 
wy dróg, zaprowadzenie poczt i kolej żelazna, a 
każdy grosz wydany w celach poprawy komunika- 
oyj bardzo sowicie następnie się odpłaca i pomy- 
slaa skutki nawet po tak niedawnym czasie przy- 
nosi. Zakłady te wpływają korzystnie na podnie- 
sienie dobrego bytu między ludem; z drngićj zaś 
strony pod względem moralnym powiększenie 
szkół wiejskich mieorieszka przynieść owoców 
zbawiennych. Obwód nasz stosunkowo więcój niż 
sąsiednie posiada szkółek wiejskich. W samym 
Tarnowie dla natłoku dzieci do szkół uczęszcza- 
jących musiano potworzyć klasy podwójne w szkole 
normalnćj i najęto kosztem miasta osobny na ten 
cel lokal, ale nie wiedziano które klasy przenieść 
do tego nowego domu i trzeba było o to aż do 
Krakowa po rozkazy do rządu krajowego uda- 
wać mię. 


, / Z Sanockiego 22 stycznia. 

(T) Jeżeli prawda, że zagraniczne asekuracye od 
agria do naszej prowinoyi dokładają, to i tak na 
czasie, abyśmy włesną mieli asekuracyg, bo cho- 
dzi o nesz honor, chodzi o więcej, bo o naszą mc- 
rslność. Złe nam się powodzi, prawda, lecz ztą1 
nie-wynika, byśmy mieli żądsć jałmużny i brać ją 
od ohoych bankierów. Niechaj oni zepomagają nę- 
dzę w krsju własnym, a zusjdą jéj dosyć pod pe- 
wnemi względami, znajdę nawet dosyć większej 
jak u nas, my ratujmy siebie sami, zyszamy na 
tera nie mało, bo naprzód zyskawy siłę moralną, 
majdzielniejszą z pomiędzy wszystkich. Poedzięko- 
wav szy przynejmniej w sesosch naszych pau Fran- 
ciszkowi Trzecieskiemu za zacne obywatelskie usi- 
łowsnia, zabierzmy się łącznemi siłami do poczoi- 
wej pracy. Nie zastanawisjmy się nad lada dro- 
bnostką, niechciejmy być przemądrymi, ale usi- 
łujcay być zacnymi, jak nsjzaoniejszymi. Nie za- 
pomiasjmy i o tera, że Washington konstytucyą 
północnej Ameryki nie dla tego podpisał, iż ją u- 
znawał za nojlepszą, lecz iż wiedział, że trudno 
w okamgnieniu wspomódz się na lepszą. 


Lwów 23 stycznia. 

(z) W otrzymanym w tój chwili numerze Czasu 
wyczytuję w korespondencyi ze Lwowa uczyniony 
mi przez p. L. S. zarzut, jakobym czytelników 
w błąd wprowadzał twierdzeniem, wyrażonem w je- 
dnym z dawniejszych listów moich, iż towarzy- 
stwa Ogniowe zagraticzne milionowe sumy z Ga- 
licyi wywożą. Wsżność przedmiotu, o który rzecz 
się toczy, powoduje mnie do skreślenia następu- 
jących kilku słów w odpowiedzi na uczyniony mi 
zarzut. Pisząc ogólnikową cyfrę milion, nie o wy- 
rażenie, lecz o rzecz mi chodziło. Milion czy set- 
ke, dukát. czy grosz zmarnowany i nieoględnie 
z rąk wypuszczony, zawsze to srkoda i wielka 
szk«do, zwłaszcza w krsju którego zasoby wy- 
czerpane, ciężary wielkie, w którym nie ma pra- 
wie nikogo coby nie utyskiwał na niedobór lub 
niedostatek. 


A R aa ara 


CLĘŚĆ LITKRACE0-ARTYSTYCZNA, 


PAMIĘTNIK 


Teodora Jewłaszewskiego 
od r. 1546- 1604 
wydał książe T, (Lubomirski) w Warszawie 1860 r. 


— 


Zabytek, tem literatury psmiętnikowój z 16g0 
wieku przadowywacy w bibliotece Widinowskiój 
mimo BwoJóJ Szozupłości budzi ciekawość z tego 
głównie względu, że niooo uchyla zasłony do pa” 

oh wówczas. i 
gólniój Brak szkół pu- 
Ar: „sę an kabahan. gusła tsk 

obrze tam pant wo „16 wieku, jak ze w 
Jagiełły. Późnićj kiedy klasztory Josa poza- 
kładane zostały, prędko ustąpiła ciemnota i Di- 


twa ludźmi światłymi mogła rywalizować x Koro- | śmiele i imał się broni, « 
dzę- | Jakoż gdym to już! w sobie 


; u-|i jechał z Wilna do domu, nocują w Dozogowie 
isnć — ale s, maena PRA o samém świtaniu osie 
spra- | go ozłowieks w do którego skorom się por- 


ną. Z tego łatwo wnosić, że Jewłąszowski, 
dek nowogzodzki, nie bardzo świeętniał ns 
miał po polsku i po rusku ozytać i 

z resztę niewiele się rozumiał na 


wyobrażeń w dawnóm życia | dzi 


wach publicznych, 00 nieprzeszksdza, żeby nie- 
miał czuć się synem ojczyzny 1 niepojmóowął po- 
trzeby samodzielnego życia powiatowego; owszem 
prosty ten szlachcie choć po dworach bywały, wy. 
bornie rozumiał ważność tych pierwiastków poli- 
tycznego działania, gdzie w mn'ejstym ząkregie 
przyspassbiali się ludzie mogący kierować spra- 
wami rzeczypospolitój. |, . A 

Jakie zaś zabobonie pojęcia grr 1 się głów 
owoczesnych nawet doktorskich dość przytoczyć 
to jego opowiadanie o inkubusie : rh £ 

„Następnego roku 1566 w jesieni było w mie- 
ście Wilnie gwałtowne powietrze, piórek które- 
go mieszkałem tam czas niemały, %idując dokto- 
ra Sierpoa i innych kanoników, 018% różnych In- 
i, którzy chociaż w onóm powietrzu, Pozostali 
żywo. Między innemi: miałem od Pomienione 
doktora przestrogę, abym się strzepć. przelęknie- 
nia, Aayż "tjsk mówił) w czasie zat tacno 
się także ukazują pokusy; w razie gdyby mi się 
cot prżywidzieło | łebym przeciwko temu szedł 
tak był postanowił, 


wał, om też występował ku muio i szedł w po- 
środek izby; porwałem z zapata NÓŻ i uderzyłem 
w niego, a on zniktąwszy, znów Się w tymże ką- 
cie ukazał; znowu szedł do mnie — jam czapką 
ne niego rzucił i otwarłem okno. Dzień zaczął się 
robió, a to zginęło. Był tam w izbie gospodzrz 
zżóną i podróżny pachołek, lecż tego niesłyszeł. 
Potóm bałem się jechać do domu, rozumiejąc żem 
się zapowietrzył; umyśliłem przeto zabawić tam 
dłażój, do ozego się też mała Przyczyną znalazła. 
Zginęła mi z wozu w stodela Krótką rusznica 
z ołstrem; wywiadywsłem Się © nią zwyozsjem 
'kopnym, opowiedziewszy wptród wszystkim moje 
widzenie. Zobaczyli późnićj 0] ruszniozkę za- 
wiaszoną nad wozem na ssmym dachu, tak, że 
aż drabinę przyniosłesy ze W®, zdjęto ją ztamtąd. 


go| Gdym przeto opowiadał moje widzenie starćj je- 


dnój kobiecie szlachoiance, dodając, žo się boję 
ozym się niezapowietrzył, bO È w Nowogródku 
było także powietrze, odrzekła mi na to: „niębój 


się, to nie powietrza“ — A U w mi przez 
okno swój domek niedaleko będący, 4 owiedziała 


ni mcy p pay ja gaere Jak tn iakubne prze- 
stuje do onój tam gosp e“ Tak więc uspo- 
kojony jechałem do doko; gdziem ket N codjði 
wiał, Jednakowoż potóm w trzyówieroi roku, za 


każdóm przelęknieriem, zaczęła va mnie przypa- 
dać we śnie przykra duszność. Wnosili doktorzy 
z tój choroby, że to jest inkubus; leczono mię na 
to » różnych miejscach; ale choć nie tak ozęsto 
jak pierwćj, jednak przez całe życie em na 
sobie skutki owego przypadku.“ 

W dalszym ciągu pamiętnika nie raz jeszoze la- 
tawon widuje i ciągle się wszystkiego Strache, — 
Ciekawie opowiada zsjście między jednym panem 
litewskim a RA A , które się bardzo trai- 
oznia skończyło. Rzuca to światło na obyczaje Li- 
twinów dość dzikie, choć dworskie: 


„Rok 1580, 23 miesiąca kwietnia, w sobotę, na 
przejażdtce króla Jegomośii Stefana w Wilnie, 
przemówiwszy się pad Krzy sztof Radziwiłł kaszte- 
lan trocki, hetman wielki, Z panem Włodzimierzem 
Ziabłockim  Moskwiczynem, z przyczyny jakoby 
p. Włodzimierz nie chciał przed nim zdjąć czapki, 
przyszło z obu stron do złych słów o zdradę i ma- 
tkę; bo kiedy je wymawiał pan trocki na Włodzi- 
mierza , to Włodzimierz odp 


wojewody wileńskiego swojego ojen; któ: - 
chawszy skargi na tek pray cadel tricki do niego 
te słowa: „jeśli się za to na nim nie , to 
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Ale p. L. S. utrzymuje, że towarzystwa ognio- 
we zagraniczne nietylko pie wywożą pieniędzy 
z Galicyi, lecz i owszem wielkie sumy do nićj 
wprowadziły. Ponieważ p. L. S. żadnym tiii. 
dzenia swego nie popiera dowodem, ani też księ- 
gi rachunkowe towarzystw rzeczonych nie stoją 
otworem dla publiczności, musimy więc wierzyć 
mu na słowo. Niech mi jednak wolno będzie zau- 
ważyć, że przytoczone przezeń dla poparcia swych 
twierdzeń argumenta, nie są wcale przekonywa- 
jące. Twierdzi p. L. S., że operasye towarzystw 
asekuracyjnych przynoszą im zysk w całej Euro- 
pie, a w Galicyi stratę... Dla czegóż aż pięć = 
maitych towarzystw przedsiębierzo operacye 
we w Galioyi, i to nie od dzisiaj?.... Czy przez 
wspaniałomyślność dla Galicyi? Szlachetni zaiste 
spekulanii! Licz p. L. S. tłómaczy ten f+nomen 
w ten sposó». Najprzód uteiyniejąą” z pne 
stwa rzeczone czynią to w spekula ch nadzie- 
jach, jak zwykle przedsiębiorcy. Są zę przeciwnie, 
że przedsiębiorstwa speku'acyjne , opierają się zwy- 
kle na ścisłym rachunku i doświadczeniu. Mło- 
dość tylko żyje w ciągłych nadziejach i na nich 
budoje. Trudno jednak: przypuścić, aby towarży- 
stwa przedsiębiorcze, nie z młodzizów złożone i 
dobrze z sposobem prowadzenia interósó w obzna- 
jomione, ponosiły dla ozczych nadziei ciągłe stra - 
ty i przez lat kilkanaście lub k Ikadziesiąt po- 
święciły dla nich wielkie sumy i to z niemałym 
zebraze mozołem. Czemuż nie opuszczają Galicyi 

omimo strat ciągłych ?... Z obawy, tłómaczy p. 

S. iż w rszie powrotu mogłyby już nie zna- 
leźć zaufania u publiczności tutejszej. A pocóżby 
też miały życzyć sobie powrotu tam, gdzie tylko 
same straty ponoszą?... Dalej twierdzi p. L. S., 
że zastępcy tych towarzystw starają się Swoje dy- 
rekcye do coraz dalszego wytrzymywania usposa- 
biać. Niepochlebne wypadałoby mieć wyobrażenie 
o zastępcach, którzy widząc ciągłe straty towa- 
rzystw poruczających im swe interes, usiłowaliby 
namowami swemi na dalsze nerażać je jeszcze 
szkody. Przytoczony wreszcie przykład, że nie- 
które towarzystwa zawieszały czasem swoje dzia- 
łania w Galicyi, lub w niektórych jej obwodach, 
nie musi być odstręczającym, gdy niedawno temu 
przybyło nam do Galicyi jeszcze jedno towsrzy- 
stwo asekuracyjne, które liczbę dawniejszych po- 
mnożyło. 

Jeżeli wyrażona przezemnie cyfra była niedo- 
kładna, błąd takowy nie tyczy się samej istoty 
rzeczy i w niczóm jej nie zmienia. Użyteczność 
towarzystwa krajowego wzsjeanego zabespiecze- 
nia się, jest tak jawna, iż jej nikt zdrowo pojmu- 
jący inttres krajowy, a zarazem swój własny, za- 
przeczyć nie może. Wesprzyjmy spólnemi siłami 
tę krajową instytucyą, będącą jeszcze w zawiąz- 
ku, a dogodzi się tym sposobem wszechstronnie 
wszystkim, jak to z samejże /korespondencyi pana 
L. S. wynika. Oprócz bowiem pożądanych ko- 
rzyści dla kraju, ochraniamy zarazem towarzystwa 
asekuracyjne za aniczne na przyszłość od owych 
strat, jakto wedle zapewnień pana L., S. ponoszą 
w Galicyi, dozwalsjąc im zatrzymać dla siebie te 
wielkie sumy, j:kie do Głalicyi wprowadzić mia- 
ły. Panom zastępcom tych towarzystw umniej- 
szymy trudów w usposabianiu swych dyrekcyj do 
coraz dalszego dotrzymywania w kraju tak nie- 
zyskownym dla nich; przez umniejszenie kosztów 
administracyjnych w towarzystwie krajowóm i wy- 
nikającem ztąd zniżeniu opłat od zabezpieczo- 
nych przedmiotów, zaoszczędzimy sobie jeżeli nie 
więcej, to przynajmniej owe 150,000 zł. m. k. 
które jak sam p. L. S. przyznaje, towarzystwa 
zagraniczne n% reer kosztów. administracyi 
wydawać muszą, —a1 00 najwięcej, okażemy, że i 
bez obcych dobrodziejów, jakoś sobie przecie s8- 
mi u siebie dać radę potrafimy. 


Paryż 21 stycznia. 
E. Zmiana równoczesna systematu powroeaą o 

i ekonomiczuego we Francyi jest wielkim wypad- 
kiem którym się rok bieżąty rozpoczął. Wolność 
handlowa, wolna zamiana są prawidłami, które gło- 
si zdrowa ekonomiczna nauka. Każdy więc krok ku 
nim aaprrzód uczyniony, jest niezaprzeczonym po- |że 
stępem w przemysłowym i handlowym organizmie 
pa: twa. Jako więc użyteczny postęp, wszystkie 


ezstronne umysły z zadowoleniem go witają. 


ija tak samo o tobie dioiii są jako on cię 
nszwał.* 

Tój nocy nie spał woale kasztelan trocki, frasu- 
jąc się Włodzimierzem; a stał za bramą wileńską 
wo swoim dworze, zwanym Dowojnowski, gdzie 
zjechali się do niego rotmistrze i żołnierze, w bar- 
dzo wielkiej liczbie. Włodzimierz stał u mieszcza- 
nina Półgroszka, którego dach wpuszczony by 
w dach Augustyna, wileńskiego wójta. Ż pg 
dachu i kamienicy wójtowskiej , mra P er 
trockiego wszedłszy pod dach "Półgroszk od- 
kopawszy piasek na izbę, widzieli Włodzimierza 
i co się z nim działo, jako Potem jeździł do panów 
seastorów prosząc O przej je pans trockiego; 
lecz że to było już późno, obiecali mu się na jutro; 
s potóm chodził do łaźni. tem wszystkiem ko- 
mornicy i insza czeladź dawali znać panu trockie- 
mu, Oświadczają?, że jeśli każe, to mogę go zabić | : 
z półhska; ale Jegomość nie kszsł, i tak na tych 

osyłkach noo zeszła. 

z jaa w niedzielę, 25 miesiąca kwietnia, wię- 

dząc już pan trocki © wszystkiem, że się Włodzi- 
mierz gotuje pójść do cerkwi Przenajświętszej Pan- 
DY, zajechał z ulicy i bramy zawielejskićj ku ko- 
ściołowi 4. Ducha, gdzie mnóstwo:ludgi pieszy 
zebrani byli w klasztorze. Tymoznem jezdni w u- 
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ł|skwa, słudzy jezo, uci? 


ch | áni, © to powziętej, 
chciał go przywzócić pod swoją |rza, która jeszczę z Połocka 
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Leoz najgorliwsi stronnicy wolności handlowej, 
z troskliwością pytają, czyli obecna chwils była 
j | właściwą na wprowadzenie zmian zdolnych w wie- 
lu miejscowościach wewnątrz kraju niechęć obu- 
dzić, i grożących stratami, klęską, chwilowym u- 
padkiem niektórym gałęziom przemysłu krajowe- 
go, i wielu zakładom i przedsięwzięciom fsbry- 
oznym. Traktat handlowy, któy wozorej miał być 
podpisany, nie opiera się wprawdzie na podstawie 
nieograniczonćj wolności, utrzymuje dość wysskie 
cła bo 30 od sta, a po pięciu latach 25 od nie- 
których wyrobów, zapewnia zə strony Anglii wza- 
jemnoté w uwolnieniu od opłat wielu przedmie- 
o- |tów, zniża cło od butelki wina zwyczajnego z szy- 
linga na dwa pensy; lecz choć przemysło si ran- 
oyi przynosi zabezpieczenie, ściąga na siebie ten 
zarzut, że ma charakter raszéj środka polityczne- 
go jak ekonomicznego. Wprawdzie system wolaćj 
zamiany, zbliżanie się stopniowe , a nareszcie doj- 
ście do niego, od dawna weszło i wkorzeniło się 
w przekonanie Cesarza. Już kilkakrotnie objawiał 
on w tym względzie awcje zamiary, WYgOtować 
zalecił stósowny projekt a nawet wzieść go na 
radę ministrów rozkazał. Zawsze dotąd więzszość 
zdań doradoów cssarskich wetrzymywała go, i na 
przyszłość odzładała. W tym ozasie przekonawszy 
się że tego środka używszy wzmocni rządy lorda 
Palmerstona, i związek z Anglią, mimo trudnych 
obecnych okoliczn*ści chwycił się go Z właściwą 
sobie śmiałością i wiarę w siebie. Rozpoczęte więc 
układy handlowe przywiódłszy do końca, skreślił 
list do ministra stanu, i na piątkowć a w prze- 
szłym tygodniu zebraniu rady tajnój poddał go |ce 
wraz z prcjektem traktatu psd jéj rozbiór i zda- 
nie. Wszozęła się żywa rozprawa. Najgorliw szym 
zwolennikiem podanych środków okazeł się hr. 
Morny. Niektórzy członkowie jedni z powodów 
finansowych, drudzy z politycznych silnie przeciw 
nim wystąpili. Były minister spraw zagranicznych 
doradzał, aby stósownie do dawniejszego oświad- 
czenia cesarskiego poprzednio śledztwo „zarządzić, 
nim się zmiany w taryfi» wprowadzą, i choć ať- 
tykuł konstytucyi co do nozestnictwa Ciała pra- 
wodawczego w postanowieniach tyczących się zmian 
taryfowych jest niejasny i wątpliwy, przecież 
mniema? on, że w traktacie zastrzedz sobie nale- 
żało poddanie go pod rozbiór i potwierdzenie re- 
prezentastów kreju, aby się z nimi odpowiedzial- 
nością przed krajem podzielić. Gdy więc sprze- 
czne ścierały się zdania z niezwykłą żywością, i 

gdy sam Cesarz zdawał się zachwianym w ząa- 
miarze, zawiesił scsyę; po bezskutecznćj naradzie 
rozeszła się tajna rada, monarcha zaś w kilka go- 
dzin pstóm, po samotnym namyśle, wyrzekł swoje 
fat i w dniu następnym list cesarski poszedł d> 
drukarni Monitora, + projekt traktatu przyzwolenie 


monarsze uzyskał. Czyli zaś mieści zastrzeżenie 
zatwi przez Ciało prawodawcze , wątpić 


ada. 

Pan Thouvenel przybył onegdaj wieczorem do 
Paryża, małżonka jego nias wyjechała na jego 
spotkanie, jak to dzienniki głosiły, będąc chorą i 
ną ciągły spoczynex przez lekarzy skazaną. Wozc- 
raj ziana nowy minister udał się do Cesarza i 
znalazł nader łaskawe przyjęcie, zastę”nie odwie- 
dził wielkich urzędników dworu, z Taileryów po- 
spieszył do hr. Walewskiego, który wraz z ro- 
dziną od tygodnia na trzy miesiące najęto w A- 
venue Montaigne zajął mieszkanie. Ma on zamiar 
za nadejściem wiosny odbyci+ wraz z małżonką 
podróży przez Berlin, Wiedeń, Krsków, do War- 
szawy, Krakowa bowiem woale nie zna, a w Kró- 
lestwie Polskiem chce i grób matki odwiedzić, i 
osoby z rodziny macierzyńskićj pozostałe przy 
życiu, i kraj z którym go n'ezata'te wiążą wspo- 
mnieni*. 

Odpowiedź odmowna Ojca Sgo na list. cesar- 
ski, nadeszła od dni kilku. Błędnie rozgłoszono, 
że w nićj wyrażone jest żądanie, aby wojska fran- 
auskie ustąpiły z Rzymu. Stolica Apostolska nie 
chce jeszoze ostatecznych chwycić się środków, 
niechce dopuścić zerwania stosunków z Francyą, 
i nawet w nocie nadesłanćj przewidując wypadek 
wę ienia wojska frsnouski'go, wyraża nadzieję, 

arz Francuzów wpływem swoim, ochroni 
państwo papiezkie od zamachów sąsiednich rzą- 
dów. Z swojćj strony Cesarz Napoleon pragnie 
zgodnego załatwienia obsonych trudneści, naj- 


licy przepatciwszy Wlodziujęrza za furtkę, jedni 
zali się w furtoe, A a drudzy z wielkich wrót i 
z onój uliczki; przed nimi szedł piechotą Korecki, 
mający jskąś o Włodzimierza urazę. Spoza 
uderzył w pięść Włodzimierza kamieniem, 8 
e dobył szablicy, która u prawego wi- 
siała mu boku, i lewą ręką potężnie się bronił. Mo- 
» krom jednego moskwi- 
ozyna zwanego Patyło; tea się semotrzeć z dwo- 
ma Litwinami zatrzymał: ale od mnóstwa razem 
ladzi poranieni byli. Włodzimierz składając się 
zę w jedną stronę pod mury, gdzie 
ozecki tak silnie kordem pod prawą pierś 
że już w dwie godziny nio ris mówiąc 


ronn 
uspo cić, roztrząsająo 
padek: „Wiem,* mówił, „ża i i sam pan trocki 
nie myślał go zabić, ala tylko wybić; als się to 
inaczej stało z przyczysy wł>snćj Kozeckiego wa- 

że Wło: zostawszy 
starostą 
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większą z nich jest sprawa papiezka, i ta nie 
przestaje być przedmiotem jego nujżywszój tro- 
skliwo ści. Twierd'ą, że niepokojony w swojem u- 
czuciu religijnóm, którego wyrzec się nie jest zdol- 
nym, chciałby od dalszych szkód i niebezpieczeń- 
stwa Stolicę Apostolską zabezpieczyć. Popełnione 
błędy podozas wojny i po wojsi+, k:óre takowemu 
zabezpieczeniu przesztodziły, czynią dziś to za- 
danie nader trudnóm. 

Wiadomość o śmierci jenersła Skrzyneckiego 
przejęła tu żalem wszystxie serc% polskie. Z roz- 
rzewnieniom czyt:liśómy w dzienniku waszym pier- 
wsze doniesienie o zgonie sędziwego wodza, $ 
nastęonie właś.iwe i piękne ocenienie zasług jego 
zawoda wojskowego i zactości jego charakteru. 
Był on w istocie mężem wytrw:łego przetonania, 
rycerzem nieustraszonćj odwagi, silaćj wiary, pra- 
wój duszy. Kończąc żywot ziemski, miło mu Re: 
wnie było pomyśleć, ża zwłoki jego pokzyje yje ta 
ziemia krakowsk+, ns któréj wyrosły mogiły 
kusa, Wandy i Kośsius: ski, a i dla tój z emi przy- 
był nowy grób wśród grobów narodowych. 


„Rzym 17 stycznia. 

Położone polityozne staja się oodzień bardzićj 
wyiężonóm, i cozekują tutaj co chwila niespodzia- 
nych i najważniejszych wypadków. Stosunki mię- 
dzy Watyksnem a gabinetem tuileryjskim coraz 
trudniejszemi się stoj *. jsdaćj strony żądania 
8ą coraz większe, z drugi ż, zań postanowiono od- 
powiadąć przez ciągła odmowy. Zdaje się, że 
pr 5 nę Gramoxt jako nazbyt u giarkowany, wkrót- 

wołanym zostanie; na jego miejsce przysła- 
nym bsć ma człowiek energiczny i nie używający 
półórodków. Książę Gramont może się ztąd uda 
do Konstantyaopola na miejsce pana Thburaala; 
Chociaż mó viono tu wiele w tych dniach o 
rałach Baraguay d'Hilliers i Canrobort, nie Std 
pewnego nie masz w tym względ:ie. 

Ojciec S. odpisał na list cesarki w Monitorze 
ogłoszony i dał odmowną odpowiedź. Monitor fran- 
cuski powiada, że gdyby list cesarski był już Ojcu 
S. wiadomy, wówczas kiedy mia! noworocznę mo- 
wę, zapewne byłby się inaczéj wyra!ił. Owóż 
wiemy z wysokiego żródła, iż giyby Papież wtedy 


sze, i nioby d:iwnego nie było głyby ta partya 
i| zrob ła tam jaką demonstracyę dar nawet jak 
nejgwałtowniejszą. Wisle tu mówią o odwołaniu 
wejsk francuskich; rząd ma być na to przygoto- 
wany, ale publiczność zupełnie temu nio wierzy. 

Pewne stronnictwo tutaj doradza Papieżowi, 
ażeby Rzym opuścił i za granicą szukał schro- 
nienia; ale Ojciec S. jak rook s inni, poasta- 
krok z Watykanu. 
ie prawdziwego 
pozostanie w Rzy- 


nowił ie ruszyć się ani na 
Zresztą i to pewna, że ni» b 
niebezpieczeńst 7a tek dłago, j 


mie załoga francuska. 


Lwów 23 stycznia. N. Cesarz Ferdynand i Ce- 
sarzową Marya Anna ofiarowali 400 zł. austr. na 
fundusz katolickiego stowarzyszenia czeladzi we 
Lwowie. 

Ministeryum. skarbu zamianowało Karola Fijał- 
kowskiego, poborcę podatkowego w Brzeżanach, 
rewidentem rachunkowym 3ćj klasy. 

Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie zamia- 
nowała Dr. Ferdynanda Krattera i Seweryna Po- 
piela praktykantów konceptowych, koncepistami 36j 
klasy przy prokuratoryi skarbowćj we Lwowie. 


Wiedeń 25 stycznia. Z powodu pogłosek o 
zniesieniu parę uniwersytetów w państwie Koair: 
ckiem w celu zaprowadzenia oszczędności, dzienni- 
ki tutejsze wchodzą w porównanie wydatków na 
uniwersytety przeznaczonych i wykazują, jak małe 
stosunkowo na ten eel przeznaczone są cyfry bud- 
żetu, skoro cały budżet ministerstwa oświecenia 
wynosi 5 milionów złr. W państwie austryackiem 
jest pięć tylko uniwersytetów i trzy istniejące wy- 
działy, co jest stosunkowo do ludności bardzo 
mało. Uniwersytety te są w Wiedniu, Pradze, Kra- 
kowie, Peszcie i Padwie, a trzy wydziały lekarskie 
w Insbruku, Gradcu i Lwowie. Teraz jak głoszą, 
idzie o zniesienie uniwersytetu w Gradcu, bo już 


w Ołomuńcu zniesiony został. Ost-Deutsche-Post 


akik ze względu na aog majętność, która nie- 
gdyś podpadła juryzdykogi trabskićj.« Jąchsł za- 
raz potem pan trocki do a Aaa ale go król Jego- 
mość przez tegoż ks. po dkanclerzego zawrócił i 
do s ie przystępować wzbronił. y } potém u 

la Jegomości sam pan wojewoda wileński, Wy- 
mawiając swego syna i biorąc całą winę na sie- 
bie, że to om mu kazał; wreszcie zdając swe ży- 
cie na wolę i GE króla Jegomości. Dlugo je- 


zanim dnia 


szcze Tarło 


i senatoro 
króla, wie łagodzili gniew 


11 maja we środę dopuścił być 
u siebie panu wojewo« 
warankier, „żeby żadnćj o Włodzimierzu nie śmiał 
czynić wzmianki. Siedział król Jegomość przed 
ludzie nie wiedzący o niczóm, ci- 
snęliśmy się CU Oilean tb tłamaczenia się 
pana wojowo ; kt rz edłszy, | p 
prosił Leie Jegomości, żeby ni mai pos złe, 
że przez osły ten CZA8 Z powodu pewnych nie- 
szczęśliwych la siebie przypadków, u JKMości 
nie bywał. Nad to nio węch. Miloząc szedł król 
Jegomość na pokój, % Senatorowie odprowadzi- 
wszy go, zaraz Się rozje 
trockim. 
„Potem na pierwszym sejmie, siostra Włodzimie- 


ie trockiemu a to pod 


posia a 


chali wespół z panem 


wraz z mężem zo- | 


jaż był uwiadomiowym o liście Cesarza Napol ona, 
byłby przemówił nierównie ostrzćj i dobitnićj. 
W Neapolu stronnictwo Murat» coraz jast więk- 


powiada, że dla instytutu józefińskiego w Wiedniu 
i akademii oryentalnćj krocie corocznie się wydają, 
a o zniesienia ich nie ma mowy. Dziennik ten na 
zniesienie wydziałów lekarskich zapatraje się z te- 
m tylko stanowiska, że może dla armii braknąć 
e 

— W Wiedniu przebywa obecnie deputacya wę- 
gierska złożona ze stu prawie osób, w celu jak 
słychać , upraszania N. Pana © cofaięcie patentów 
i rozporządzeń organizujących ustawę kościelną 
protestancką. Depatacya ta niemiała jeszcze posła- 
chania u N. Pana. Kor. autogr. tak o nićj pisze: 
s| Wczoraj i dzisiaj uwija się po ulicach wielka li- 
czba Węgrów w stroju narodowym. Odzież i ka- 
pelusze prosto z kołka, pokazują, że dopiero wy- 
szły z rąk fabrykanta. Uważano także, że wszy- 
stkie ostrogi u cizmów na czarno farbowane. Pa- 
nowie ci, między którymi wiele poważnych postaci 
widzieć się daje, należą do deputacyi, która nie- 
wiemy, dla jakich powodów żąda posłuchania u 
hr. Rechberga, a podobno nawet u N. Pana. Po- 
nieważ jest w gronie ich dwóch protestanc' ich 
superintendentów , przeto zdaje się, iż się ich tu 
pobyt odnosi do sprawy kościelnćj, a liczba osób 
w deputacyi przybyłych wynosi blisko sta. Wszy- 
scy ci panowie, a wraz z nimi wielu jeszcze ich 
rodaków kupiło wczoraj bilety do teatru w Burgu. 

Z drugićj strony Presse wnosi, że inne cele są 
tćj deputacji. Z tego że już jak wiadomo, deputa- 
cya węgierska przyjmowaną była dwa razy u hr. 
Rechberga, przeto przypuścić Sila; iż cela jéj by- 
ły polityczne. Deputacye prosiły o posłachanie u 
N. Pana, a jak dowiadujemy się z listów peszteń- 
skich, odjechały ztamtąd deputacye obu superin- 
tendentur helweckiego WA to jest z tćj stro- 
ny Cisy, z tamtćj strony Cisy, i z tój strony Duna- 
ja, i że celem ich podróży jest podanie prośby o 
pozostawienie im dawniejszćj ich ustawy kościel - 
nèj. Czy kwestya tylko protestancka przywiodła tu- 
taj Węgrów, tego niewiemy. 

— Urzędowa Pest. Ofner Zig pisza: W dzienni- 
kach napotykać niekiedy można, a jak się dowiadu- 
jemy, także i między ladem wieść krąży, że pomimo 
postanowienia J. C.K. Ap. Mości, nastąpi w tym je- 
szcze roku pobór do wojska i to podwójny, to jest 
z dwóch klas wieku. Staraliśmy się o tem wywie- 
dzieć u właściwych źródeł, i na zasadzi» otrzyma- 
nych zapewnień, możemy tę pogłoskę o rekrutacyi 
ogłosić za fałszywą i złośliwie wymyśloną. Niechaj 
rozsądna część publiczności nie słucha tego co ob- 
ce dzienniki jćj przynoszą, gdyż systematycznie sta- 
rają się one przekrzywić każdą rzecz, i niechaj nie 
daje wiary doniesieniom w tym względzie podawa- 
nym jako i innym czerpanym ze źródeł mętnych i 
w al zwie gy: et 

— Urzędowa Gaz. di Venezia z 21 
Niedawno dostawiono tu do więzienia zza 
go dziesięć osób, które w Weronie z powodu u- 
dowodnionych gwałtownych knowań przeciw wol- 
ności spokojnych obywateli pociągnięte zostały. 
Spodziewać się należy, że władza z całą surowo- 
ścią postąpi sobie przeciw winnym, dla przykładu 
zastraszającego tych, którzyby usiłowali naruszyć 
porządek i poxój publiczny, jakoteż dla dodania 
odwagi tudzież w obronie tych cichych obywateli, 
którym weg agitatorów chce własny swój kiern- 


nek wytknąć. 
Włochy. 


Z Medyolanu donoszą 22go, że spodziewają się 
wkrótce wejścia wojsk piemonckich do Romanii, 
Parmy i Modeny. W Mirandola jest już kilkaset 
żołaierzy piemonckich. Minister Fariniego Pepoli 
udaję się 22go z Bononii do Paryża, a tymczągo. 
wo zastępować go będzie Albicini. Senator Gallina 
odmówił przyjęcia posady gubernatora Medyoląnu, 
która nadzwyczaj jest trudną z powodu znaczenia 
jakie podesta tum posiada. Massimo d'Azeglio ma 
być na tę ważną posadę naznaczony. 

— Korespondencya Havas następujący otrzymała 
list z Rzymu datowany dnia 17 b. m. 

„Ojciec S. odpowiedział na list cesarski z dnia 
31go z zamieszczony w Monitorze w dniu 5 
stycznia 
„Jego Świątobliwość oświadcza w swój odpowie- 
dzi, że gdy z wyroków Opatrzności zasiądł ną Sto- 
licy św. Piotra, zobowiązał się przysięgą utrzymać 
w całości państwo kościoła i że nie chcę olac a aa kiana ai. 


stała tu wzięta, pors iee uni T S OSERE D a Tam tak- 
że sam pan wojewoda w Pował pana 
trockiego, a mając wszystek senat po sobie, króla 
ubłag»ł, a siostrze Włodzimierzowćj c4$ udzielił 
pieniędzy. bicia Włodzi 
aonczas po zabiciu 9 mierz 
król gate araa ręką napisał rf ror d 
mującą kto był Włodzimierz, jako lat dwadzieścia 
oztęry spędził na dworze królów Węgier i Polski, 
mężnie zawsze w sprawach rycerskich sobie po- 
stępując, oraz żo 0*©80 dnia zginę? skutkiem 
spisku i zbuntowania się ludzi, I chciał król Jo- 
aren mieć t9 ne na chorągwi po nad 
grobem jego. 
„Jam dobras znał Włodzimierza, że nie c'apku- 
jąc panu trookiemu, woale tego nie uczynił przęz 
proio, ale Z którój Jadąc wielkićj melanchclii swo- 
sku'kiem którój jadąc sam z sobą rozmawiał, 
był zamyślony i Ry kując się z pany, przez zą- 
pomnienie Ee. ioh mijał, choć go nawet z nich 
pot a zee był uozcił; dopieroż od słu 
, za n 
tego nie misno mu pm Boga zaklinając, z 
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CZAS z Piątku 27 Stycznia 1860. 3 


Loki 42 i iego p. Stehli - iałemi żyłkami Í gj 886 660 miliorów, wewnętrzny obrót 
tyński, nie dawały mu, według tego zdanis, prawa | skiego p. Stehlika, ukazały go szaro-zielonym, białemi ży się z na 970Ww, 

ri honorów jakich nie otrzymali dowódzcy którzy | Poprzecinanym. Tak Podole które ma już alabaster, wkrótce į handlowy powiększył się od 1852 roku o cztsry 
i marmury własne mieć będzie. * pre = . 

— Według ostatnich spisów ludności zd. 31 paźdz. 1857 ondyn 25 stycznia. Na wozorajszćm posie- 
przyczyna tego wywyższenia nowego feldmarszałka. | q go liczy 70,384 mieszkańców, Kraków 41,086, Czerniowce dzeniu Izby niższćj Aubyn uczynił wniosek wzglę- 
26,345, 

— Na posiedzeniu Towarzystwa jeograficznego W Wiedniu 
w d. 3 stycznia, złożono rozprawę nadesłaną z Pesztu przez 
kapitana R. Temple „o mieszkańcach gór w Galicyi*. Jest to 
obraz życia, obyczajów i zwyczajów Górali tatrzańskich i Hu- 
cułów karpackich. Towarzystwo nakazało druk téj rozprawy. 


— Dnia 19go stycznia skończył się w Wiedniu proces o pod- 
rabianie weksli i oszustwo przeciw jednemu z najpierwszych fa- 
brykantów w Austryi. Rudolf Khtnl fabrykant i jego spólnik i 
buchalter Juliusz Gross, skazani zostali, pierwszy na 7 lat, dru- 
gi na 3 lata ciężkiego więzienia. Proces ten wielkie sprawił 
wrażenie nietylko ze względu na stan głównego obwinionego, 
ale zarazem na okoliczności, które obu skazanych na drogę 
zbrodni wprowadziły. Robert Khdnl, syn fabrykanta płócienek 
drukowanych, skończywszy nauki politechniczne, zwiedził naj- 
znaczniejsze fabryki w Anglii, Szkocyi, Belgii i Szwajcaryi, by 
praktycznie wydoskonalić się w zawodzie swoim i zakład oj- 
cowski podnieść do stopnia, na jakim stoją najznakomitsze fa- 
bryki w Europie. Objąwszy za powrotem zarząd fabryki ojca 
swego rozszerzył ją tak dalece, że po milionie złr. wystawiał 
rocznie towaru, który mu przynosił 50,000 złr. czystego zysku, 
Stósunki jego rozgałęzione były po całćj monarchii i wzmogły 
się jeszcze po śmierci ojca. Kryzys handlowa, a następnie gra 
na giełdzie przyprawiły go o wielkie straty, Zapytany, dlaczego 
grał w papiery kredytowe, odpowiedział: że lubo z zasady prze- 
ciwnym był temu sposobowi zyskiwania, wszelako nagły wzrost 
akcyj banku kredytowego, których kurs zapowiadano doprowa- 
dzić do 400 złr. m. k., tudzież fałszywy wstyd (bo kto nie grał 
na giełdzie nie był dobrze uważany między arystokracyą han- 
dlową) skłoniły go do grania o różnicę kursu. Chciał -on zy- 
skiem giełdowym okupić straty kryzys finansowój. Lecz rok 
1859 przywiódł go o zgubę do reszty. Wojna' włoska sparali- 
żowała ruch handlowy, sprowadziła upadek kilku jego dłużni- 
ków i przyspieszyła upadłość jego zakładu, Cały niedobór po 
potrąceniu stanu czynnego wynosi blisko pół miliona złr., lecz 
w téj summie figuruje przeszło za 300,000 złr. fałszywych we- 
ksli. Khfnl ile razy potrzebował pieniędzy, wystawiał weksle 
pod cudzem imieniem bądż prawdziwem bądź zmyślonem, tako- 
we przejmował na siebie i wypuszczał w obieg. Dopóki fabry- 
ka szła pomyślnie i następnie jak długo się dało, wykupywał 
on te weksle w należytym czasie, obracając na ich wykupno 
pieniądze otrzymane z fabrykacyi nowych weksli. Ponieważ stó- 
sunki jego były bardzo rozległe i kredyt wielki, nieuderzało to 
więc bankierów, jeśli im prezentował na sprzedaż mnóstwo we- 
ksli wystawionych przez rozmaite znane i nieznane firmy za= 
miejscowe, skoro je on sam akceptował. Uwagi jednak godną 
jest okoliczność -przytoczona przez oskarżonego w swojćj obro- 
nie, iż zwyczaj puszczania weksli podobnych panuje w Wiedniu, 
Sąd atoli uznał karygodność onego poddając ten czyn pod đe- 
finicyę oszustwa. Gross nieciągnął żadnćj bezpośrednio korzyści 
z tych weksli, lubo nietylko o nich wiedział, lecz sam je zwy- 
kle pisał, kładąc obce imiona pod niemi. Obaj skazani założyli 
rekurs. 

— W okolicy Szumawy w Czechach utrzymała się dotąd 
w 14 wsiach osada Wielkopolan przesiedlona tam przez Brze- 
tysława I za bezkrólewia. po Ryksie(1039). P. Henryk Suchecki 
prof. literatury polskićj przy uniwersytecie w. Pradze, zamierza 
ae po o zwiedzić te strony na wiosnę, ażeby zba- 

ti dzież = 
go podania i ad 2 suyas; oyayi i p” 

— Kapitan Harrison dowódzea olbrzymiego okrętu parowego 
„Great Eastern“, utopił się 15go stycznia w porcie Southam- 
pton. Podczas mocnego wiatru płynął on' z kilku! marynarzami 
łódką; takowa się wywróciła i lubo pomoc była pod ręką, ka- 
pitan Harrison i syn kapitana Lay wydobyci zostali z wody 
już bez życia. 


— Światło elektryczne zagraża w Londynie zwykle, używa- 
nemu do świecenia gazowi (wodoródno-węglisty). W Londynie 
utworzyła się bowiem spółka akoyjūa = kapitałem 300,000 ft 
w akcyach po 10 fst, która wszedłszy w układ z x „ią e wstańoów. Cokolwiekbądź, główne ich tłumy roz- 
mi patentu na światło elektryczne i zapłaciwszy PA 4 Tin bito i mnóstwo ich wzięto do niewoli, ale teraz 
ZE EŃ ERA 4 ni; | Anglicy zupełnie inaczćj postępują, przekonawszy 
Oznajmia, że światło elektryczne wypadnie o z z r | się, iż srogie kary tylko fanatyzm obudrały w re- 
gazowe. W przyszłym tygodnia pierwszy rar tąd P aey- zygnaryjnych Indyanach: większą część wziętych 
czne stale świecić będzie w Londynie, gdyż do mea 8 |w niewolę powstańców puszczają wolno do swych 
tylko w pewnych nadzwyczajnych okolicznościach. Nowy most | 4, ów, a tylko dowódzców karzą. 
westminsterski będzie tóm światłem oświetlony. Wedłag listów z Kochinchiny z 15go grudnia, ad- 
mirał Page, ktry teraz dowodzi naczelnie siłami 
fracousko - biszpańskiemi w wyprawie przeciwko 
cesarzowi anamiokiemu, zburzywszy znów wa- 
rownie przy ujściu rzeki Turon, popłynął z flo- 
tyllą do Kembodżia, którą Francuzi od kilku mie- 
sięcy osadrają, m zajęcie tego portu, przecinając 
dowozy do stolicy państwa, Hue, wywołało głód 
w tém mieście, 00 mcże uczyni łatwiejszóm oosa- 
rza anamickiego do zawarcia pokoju. 


swćj przysięgi. Z tego powodu nie może nigdy ze- 
zwolić na odłączenie się Romanii. ń 

„Jego Świątobliwość oświadcza, że silny i sta- 
ły opór jego przeciw. wszelkiemu projektowi od- 
ączenia, nie pochodzi z ambicyi ani żądzy wielko- 

i osobistćj. Jego Świątobliwość dopełnia jedynie 
obowiązku ciążącego na nim, zachowania w cało- 
ści dziedzictwa kościoła, którego jest tylko zarząd- 
tą. W końcu Papież oświadcza, ża odwołuje się 
do sprawiedliwości Bożćj, którćj prędzćj czy pó- 

nićj Papieże i Królowie zdać będą musieli rachu- 
lek z swego postępowania. 

„Odpowiedź ta zakomunikowaną została kardy- 
nałom Matti, Altieri, Patrizzi, della Genga, Bru- 
Nelli, Marini, Antonelli, Santucci i de Pi:tro zgro- 
mądzonym u Papieża w sobotę wieczór*. 


Anglia. 

Dzienniki wieczorne przynoszą następującą osno- 
wę głównćj części mowy królowój angielskićj przy 
zagajeniu parlamentu 24 t. m. 

„Otrzymałam, rzekła królowa, formalne zapro- 


wolności handlowćj w Angli. Polityka rządowa 
względem Włoch i Franoyi dwuznacznie się w mo- 
wie tronowój wyraża, szczególnićj zań oo się ty- 


właściwej Polsce rodzin książęcych nie było, a na- 
stępnie Rzeczpospolita uznała za takowe jedynie 
domy A ów, raskich i litewskich) 
szenie od Austrgi i Francyi, aby wysłać pełnomo-|rodu Bora , ra to jednak gałąź jeszcze 
tnika na kongres zwołany w celu zdiecia mu tra-| przed orig Hte IV do Rosyi się wyniosła i 
tatów zawartych w Ziirich inaradzenia sięnad naj- | tam zruscza'a. O. nie znów korespondenci niemiec- 
epszym środkiem uspokojenia Włoch i utrwaleania| cy pisa: o Bo sen: Sakenie, Paszkiewiczu i Wo- 
Pomyślności tego kraju. Przyjęłam zaproszenie, lecz TRUO orjatyński jest czwartym feldmarszał- 
razem podałam jako zasadę, że nie należy 18 sra fel d osyi, albowiem mnóstwo w tém państwie 
obcą siłą narzucać Włochom jakiegobądź rządu. [P70 P to ataiko w a tu wymienimy Rumiań- 
„Okoliczności odroczyły kongres, a dzień je80 20 otemkina, Suworowa, Kutuzowa itd. ; 
zebrania nie jest oznaczony. Lecz starać się bede a. ka zienniki rosyjskie więcćj teraz znów zajmują 
Wsze czy to na kongresie, czy przez osobne ukła {się sprawami wewętrznemi. Pszczoła Północna za- 
Y, aby uzyskać dla narodu włoskiego rękojmic, iż| mieściła świeżo obszerny artykuł o. przemianach 
te mocarstwa wstrzymają się od interwency! a| opinii publicznćj co do sprawy zniesienia poddań- 
spodziewam się, że sprawa włoska załatwioną z0-|stwa. Podajemy tu wyjątek z niego: „Przy rozpo- 
ie spokojnie. częciu tej sprawy, wielu otwarcie mówiło, iż po 
„Rząd mój przedłoży Izbom dokumenta edne-|zniesieniu poddaństwa włościan, Rosya straci po- 
“ice się do tój sprawy. Porozumiewam się z (e-|tęgę i znaczenie w gronie mocarstw europejskich, 
Sarzem Francuzów względem rozszerzenia stosun-| wpadnie w stan zamieszek i rozruchów wewnę- 
tów handlowych i ścislejszego zespolenia węzłów | trznych. Lecz w miarę jak ta sprawa się rozwijała, 
Przyjaźni. 3 _ |głosy te milkły, i teraz niejeden wstydzi się, że 
„Ubolewam, że nie mogłam przeszkodzić wojnie | wówczas był tak krótkowidzący; inni nawet czują 
Hiszpanii z Marokiem. Dokumenta dotyc'ące tego | się obrażeni, gdy im kto ich dawne mniemanie 
Sporą udzielone zostaną parlamentowi". przypomina, lub zapiersją się że kiedykolwiek ta- 
astępnie królowa dotknąwszy wypadków na| kowe mieli. Znów po pewnym crasie odezwały się 
Pejho w Chinach zaszłych, powiedziała, że przygo -| głosy, które, jakkolwiek nie przepowiadały upadku 
wuje wyprawę dla zmuszenia rządu chińskiego do| Rosyi i nie wojowały za prawem posiadania dusz 
Wykonania warunków traktatu w Tientsin. żywych i martwych, jednak wyrażały życzenie, aby 
„Szczęśliwą bedę, jeżeli cesarz chiński przyj- | przemianę stosunków włościańskich ograniczyć na 
mując umiarkowane żądania pełnomocników, nie- | darowaniu włościanom wolności, z pozostawieniem 
opuści rozpoczęc'a wojny. Dokumenta dotyczące] wszelkich gruntów przy panach. „Nie chcemy nie 
Chin zostaną wam przedłożone. wiedzieć o włościanach — mówiły one — niech 
„Umiarkowanie moich oficerów lądowych i mor- 
skich, oraz tymczasowy układ względem pojedna- 
nia proponowanego przez rząd Stanów Zjedneczo- 
nych, zapobiegły zatargom o wyspę San-Juan. Spo- 
dziewam się, że ta sprawa graniczna załatwioną 
‚zostanie po przyjacielsku w sposób odpowiedni pra- 
+ wom obu krajów, określonym w traktacie z 1846 r. 
„Ostatnie iskry powstania indyjskiego gasną. 
Włsdza moja została stale przywróconą w In- 
 dyach. Wicekról przesyła mi raporty zadawalniają- 
ce o wierności Indyan. Rzęd mój zwraca całą u- 
wagę ku rozwinięciu zasobów tego kraju. Finanse 
indyjskie w lepszym stoją stanie. 
„Zawarty został traktat z Japonią i Guatemalą. 
„Rząd mój przedłoży wam „budżet na rok bie- 
łący, ułożony w sposób taki, iż postawi na stopie 
tadawalniającój siły lądowe i morskie i środki o0- 
i bliczne są w dobrym stanie. 
rony kraju. Dochody pu nia koi 
„Liczne ofiary dobrowolne służenia krajo w czy- 
lione przez moich poddanych, przyjęłam, i dumną 
nich jestem. Ten objaw ducha publicznego po- 
sża żywioły i Środki obrony i róż "m 
„Rząd mój przedłoży wam projekta ulep ta A 
taw urządzających reprezentacyę parlamen arną 
rodu i oparcia jej na szerszej podstawie.“ i 
W końcu Królowa zapowiada przedłożenie Ki 
ku bilów tyczących się spraw miejscowych i 0- 
Świądcza, że kraj cały i osady są w pomyślnym 
stanie, za co Bogu składa dzięki. 


Rosya. 


Nadzwyczajne honory z jakiemi przyjmowano ks. 
Borjatyńskiego w Petersburgu tém większą zwróci 
Uwagę ma powód jago powołania do stolicy. Zważa- 
lc z jednćj strony na dzisiejszy stan wewnętrzny 

qoSYi, z drugićj strony na wzięcie jakiego książę 
| aozjatyński używa w armii, wnoszą, że a tego 

lowano cięztwa przecenić, z4- i Ę 

sługi i M o Eis, Ainas prain szych urzędników, przez co jedynie zapobiedz mo- 

| tei 3 6 rek MII podwyższyć, aby śą to + e 
e aa wojskiem , n : 

' Wrazie jakichkolwiek ak Morad saate lub |tych koniecznych potrzeb kraju, a gdy i  teoryi i 
żenia coraz silnićj w Rosyi się objawiające i za 


W Izbi wyższej lord Fitzwilliam wniósł pro- 
jekt do adrasu. Esrl Grey wyrażał nadzieję, że 
usiłowaniom Anglii powiedzie si; oswobcdzić Wło- 
chy. Naganis on traktat handlowy i wnosi popra- 
wkę względem wyprawy do Chin przedsięwziętej 
bez zezwolenia parlamentu. Lordowie Newoastle, 
Normanby i Brougham oświadczają się przeciw 
poprawce. Derby zaczepia politykę ministeryalną 
i żąda, aby obce wojska wyprowadzono z Włoch. 
Poprawkę odrzucono, a adres przyjęto. 

Genua 24 stycznia. Otrzymano tu wiadomość 
z Neapolu, że kryzys ministeryslna trwa ciągle. 
Troja i Murena powołani zostali sby utworzyć 
gabinet. Margrabia V;llsmarina, poseł sardyński, 
nie był jeszcze u dworu przyjęty. Znans demon- 
pe kart wizytowych u niego składanyob, trwa 
ciągle. 

Neapol 24 stycznia. Zapewniają, że prezes 
rady ministró v Filangieri zażądał dymisyi po od- 
byciu rady ministeryalnej, na której król dotknął 
pythaia względem dania Papieżowi pomocy zbroj- 
nój. 


W Wołoszozyźżnie rozpoczęły się, równie jak 
dswniéj w Mołdawii, wybory do Izb które mają 
zatwierdzić znaną konstytucyę. Ministrowie spraw 
wewnętrznych tak wołoski jak mołdawski wydsli 
okólniki do władz, polecając im jak najściślejszą 
bezstronność przy wyborach. 

Świeże wiadomości z Indyj sięgają do początku 
stycznia, a z Chin do 1550 grudnia. Pierwsze, 
to jest listy z Bombaju, potwierdzają doniesienie 
z przeszłej poczty o pomyślnóm zakończeniu wy- 
prawy wojsk angielskich przeciw powstańcom 
w północnym Hindostanie i o zupełnem stłumie- 
niu tam powstania. Wojska nepalskie wspomaga- 
jące Anglików, działały krótko, bo tylko dwa ty- 
godnie, lecz wie'e przyczyniły się do zniszczenia 
powstańców. Sposób ich działonia opisały listy 
z przeszłej poc:ty, przez nas w treści podane. 
Los kilku dowódzców powstania dotąd jest nie- 
znany; co się tyczy Neną Sahyba, korespondenci 
znów donoszą o jego śmierci. Mniemamy jednak, 
że wkróto» będziemy czytali zaprzeczenie tak śmier- 
ci Nena-Sshyba jak i zupełnemu zniszczeniu po- 


go Mikszewicza, o potrzebie sprzedaży prynaj - 
mnićj części ogromnych dóbr państwa. ` Po- 


Wyszedł Numer 2 „Tygodnika Gosp. - Roln.- Krakowskiego 
„|1 zawiera: 

J 1) Kwestyę administracyt lasów prywatnych W Królestwie 
Polskiem. — 2) Doświadczenia odnoszące się do chorób różnych 
i zaraźliwych bydła rogatego (c. d.) — 3) Korespondencyę. — 


4) Ogłoszenie e. k. Towarzystwa gosp. galic. 


Dodatek tygodniowy N. 2 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Zamknięcie rachunkowe funduszów gminy król- stołecznego 
miasta Lwowa za rok administracyjny 1859. 

2) Tłamacka fabryka cukru. Wykaz spotrzebowanćj ilości | 
buraków w lipcu, sierpnia i września 1859—1860. 

8) Starostwo sanockie. Dokument z roka 1402 i kilku 
lat późniejszych. Wypis 5 metryk koronnych sówierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy- 
* |sztofa Sokołowskiego, Starostę rogomińskiego 13 Mocy ustawy 
z r. 1568. 


Przegląd polityczny. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


raz zacząć WProwadząć w wykonanie, a wniosek 

| ten wyprowadzają jużto z rozpoczęcia kroków prze- 
tiwko szlachcie twerskićj ‘i jéj marszałkowi, jużto 
* obecności księcia Borjątyńskiego w stolicy, już 


chcząs Kaukazu przez wojską rosyjskie pod do- 


kiego zostajce, nie sionym zostaje od 1 ps 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Osytamy w Gazecie Codziennój: „W Kamieńcu Podol- 
skim rozpoczęto roboty około nowćj drogi i projektowanego RP W pay i c 
mostu, Od strony Pulskich Folwarków. Ulica ta na m ci Paryż 25 styczniw. Dzisiejszy onitor zamie- 
niu dzisiejszój Pocztowćj, minie Wietrzną Bramę. Łamiąc skały? szczą raport finansow. ministra „Magne. W. bud- 
na których stoi Kamieniec, pod fundamenta mostu, trafiono na jżecią na rok 1861 obliczona jest nadwyżka do- 
pokłady po rozpatrzenia uznane prze p. Belko za piękny jchodów nad wydatkami na 3 miliony franków. 
woale marmur, Próby odszlifowano przez kamieniarza krakow- ' Zaległości skarbowe (dług bieżący) zmniejszyły 


dzie w irawo “to jest "pó potwierdzeniu go przez 
w prawo, to jest edhi) traktat toa ogłoto- 


Andoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
u) 


4 
Kur» papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 
Firaków 20 stycznia żądają! płacę 
; h v u soba À 
Banknoty polskie za 100 złr. now.... - złp. PIU) 
Ruble obrączkowe agio so. « « 1 «4» 8 
Talary pruskie za 150 złr, now. . « « -oe 324 
STEBTO,NOWO -jo s efe die epe o 0 3 złr. $33 
Póřimperyaťy rosyjskie . ^% « « s.p » 10 65 
Napoleondory 20-fr. . « « » 2 « « » . Jo 10 50 
Dukaty holenderskie wążne . + « . « . ð 6 15 
„=. 3ustryaokio. e-e + e eyegoyeie 9 6 25 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . y 854 - 
Obligacye ińdemn. z kuponami.. . . . . » 73 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 „ . . . . 5 178; — 


Akcye kolei galicyjskićj za sztukę. . + » 


ł 
Listy zastawne polskie z kuponami. . + zžp. j 994 | 99} 


Wiedeń 26 stycznia (tèlograf-) Rig 
Augsburg 100 złroń. . n p p e doy ** * * 10 
Hamburg 100 MATKóW .*... e „er » Bo? *€P „i 
Londyńm fOB.: . «: 27.0. . 2 3,*,* * — 
Paryż 100 franków . . «. « «. « » * * ** 80 
Dókat .1sjgoR «jerez GZOMA'? $ oys 39 
50%, Metalikij. « » sa: 3 5 0% ayee 70 
AŻ aaa Ts -rar Goin EŃ 2 
ARARE 03 LOE PIIL OBU Pó. eiT S E 
SRA gp 3 Az anina E AR hi 
Losy z roku A834. . « *« * * * + + + » + -~ 

» mASP dnie Pzd" af" wz rż 

= nel |” Sac PÓDIORCYGE I A — 
Pożyczka narodowa.. > + * « + « « « + » 80 
Obligacye indemn. galica 13.0. (ro. )is1 dł. 50 
Akcye bankowe «+ * » * * + + « + « + ene 863 — 

„ kolei półnoonćj . . „ . «+2. +:+ + _ 

„ kredytu ruchomego . , , . . se. 201) — 
uj koli findik siuj o | | An. 

Lwów 24 styczria. 

Dukat holenderski , . .'. . . «. « « « * * 6 18 

aastryaóki | 1 4 « «40. s sel e 4 6 22 
Półiwperyał rosyjski + + « « «+ + * * * * 10 63 
Rubel. rosyjski «+» 6,239 - jeras v* 27 
MAIRE praski +. e e op wina, * SI" tx * $ 98 
Pięciozłotówka polska . . - < + * * * : + ú 
Listy zastawne galio. bez kupon. . - 3i. 84 50 
Oblig: indemn. bez kupon. . +». « + - + 142 8 
Pożyczka narodowa bez kupon. . s. . » s» 18 85 

Warszawa 24 stycznia. 
Półimperyały si. « » » + +6 * + * rubli 
Obligi skarbowe . . » « s « + * + * + PR U = 
kopón EN yr 0 9 > 1 26} 
Listy zastawne III okresu . . . . « rubli |14 87 |14 85 
kapon 9p 6 2 208 6 2 > = 5j 
Å 


ti AA 
WW rocław 25 stycznia. 

Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . 

w mon. nowój. . » . 


Polskie bilety A E b osex - [swo mai o 
„ listy zastawne . . . sje » + + + + 863 
Poznańskie listy zastawne 4/5 > + « « +» 106) 
A 3 3 BPA (187.2. RS 89; 
Obligi krak.-szłąsk. . . « « « « + + + + + — 


AORA WE JE WODY E TE ZZ STA E E SE 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzę: 


1 Żrykowa do Warszawy 1rano= do Wiednia! Wro- 
oławia T rano; 3. 45 pepełud. = do Ostra- 
wy (przex Begumin (Oderbszg) do ? us) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; == 
do Przeworska 10. 30 rame; == do Wió- 


Kozkś 11. 40 rane. 
z Wiednia do Krakowa i rane; 8. 30 właczśr. 
z Osirawy do Krakowa 11 rano. 


z Gwioy de Szósakówy 6. 30 razo; 2. 6 po po- 


ładnia. 


1 Śuocażowy do Granicy 10. 15 raas, 1. 48 popoto- 


„dzia; 1. 28 widerór, 


1.idvcozowó do Krakowa 2. 16 popołudu. = 1 Pree- 


worska 9 rano. 
Przychodzą: 


| de Krakow « Wiednia D. AG rame; 1. 45 wieczór — 


; Wrocławia. i Warszawy 9. 45 rano 


5. 87 wieszór = s Ostrawy (praos noge: 
więczór = 


mia (Oderbørg) z Prus) 5. 2 
x Rzeszowa 8. 24 wieczór = 1 


, ską 3 popołud, z Piokioski 6. 40 wieszór. 
da. Fasiotia z Krakowa 13..1 w sęłudnia: = do 


Zręeworska 4.30 popęludają, 


Przyjechali od 25 do 26 stycznia. 


HOTEL ROSYJSKI. Józef Mannlidler nadkomis. wojsko- 
wy z Wiednie. Antoni Woźniąkowski peł. x Bobsku. Kata- 
rzyna Wojtunieska obyw. z Łańcuta. Leopold Perisch dziekan 
x Porąbki. Jan Ciechanowski ob. z Polski. Edward Gottachald | 
kop, z Warszawy. Julian Zpidler ok. por, z Karlsburga. Otto 


Matler ck. por. pens. z Galicyl. 


Wyjechali: Wilhelm „Jacobsen kup. do Wiednia. Szymon 
Hamburgo» kup. do Myśłowio. Otto Matler ck. por. pons. d 
Galieyi. Katarzyna 'Wojtuniecka ob. do Wadowio. Antoni Wo- 


źniaxowski pełn. do Bobrku. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Mieczysław hr. Dnnin Borkowski, 
Wincenty Kalasięłągki plon, s Wiednie, Franc. Ciesielski 


wł. dóbr x Przyłęka. 
Wyjechali: Józef bar, Taxis pułk. hus. da Bochni. 
BATEL BABKI, Józof Krasuski wł, dóbr z Bol. 


cy Żarnowiogki wł. dóbr z żoną se Zbydniowa. Leopold Bo- 


dzioki ob. 5 Galicyl, Józef bar. Baum wł. dóbr s. Kopytó 
Emilia Rogowska wł, dóbr z Polski. 


Wyjechali: Floryan Janicki technik, Józef Majsol z fa- 
Ziakrseński 


milią, Karol Weigelt ob., Dęrygh w żoną, Michał 


z fam, właśc dóbr do Polaki, Wacław Hooh kupiec do Prus. | 
Dawid Wolf kup. do Lwowa. Ksawery Kiejnowski ksiądz do 


Łańcuta, Antoni Form- Strzej na 


l 
szkanie. Frano, Mirowios, Józef Lenzótyński, E f Sterpiń- 
ski, Julianna Źmadzińska, Helona Miller ob. do Polski. Cozar 


Hallóf wł, dobr do Galicyi. 


HOTEL POLSKI Wawrzyniec Bergmann k 
dwik Schulmajęr bud. s piney Jan Kolbek = g By: 


tomska. Pawet Pilnicki obw. z Żoną, % Polski. 


* Franciszek 
Strzomocki obw, x Chrzanowa. Fryderyk Hein kupięc, z My- 
8, Jaedini 


głowie. A, Kurnieki wł, fabr. cynk. s Mysłowie. 
kup, Betti Toeal z fam; p 


a. iJ NVON: 
Alojzy Winklor kup. = Wiednia, Adam Niedzielski poostm. 


z Oświęcimia. Józof Krasuski obywat. z Bolęcina. 
Roilles T zworznniko s Paryża. “dama anotant 


$ 


g 


CZAS z Piątku 27 Stycznia 1860. 
gpi: CHOBIENICE, w powiecie Ba- 


Ems er aty t=>rLESNICZY=" bimostskim (W. Ke. Poznańskie) 


ł 

NE Pa CEC St > 

j położone, zawierające 14,000 mórg magdeburskich 
| „Do nabycia j yz im 6 miera à „ [złożone z 6 folwarków w trzech folioch hipotecznych, 
we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach | któren po przebyciu kilkoletoićj praktyki i złożeniu egzami- wzorowo zagośpodarowan”, z znacznym starym c- 


d ck. tr. Komisyą Leśni b i 6 a = 
przed ok. austr. Komisyy eśniczą, opatezony doðremi) ovsdem i wygodnym p:larem, są z wolnćj ręki do 


i |świadeotwami, życzy sobie przyjąć obowiązek w Kró- 4 yi ś zę + 
jlestwie Polskiem lu» w Galicyi. — Wiadomość ustnie sprzedania. , Bliższych wiedotwsości udzieli Zarząd 
s a; | lub listownie franco w Drukarni „CZASU. (91-1-6) gospodarczy w CHOBIENICACH ss zapytanie 
z 7 h : -eaea | frankoware. n5- 
Dzieło poświęcone gospodyniom pol- mą a |- B3 D: milh ORe 
skim, przydatne i osobom w mieście | 4 | ) GB BEE Potrzebny Jes. 
mieszkającym przy ulicy Sławkowskiej Rządca ekonomiczny 
praoz wę y do zarządu dwóch wsi nad Wisłą w Tarnowsk'm oyrkulo po 
Karolinę z Potockich Nakwaską. „BO. a i pol L. 286778... EALEN i 
W trzech Tomach. 4 o jest z wolnćj rękijdo sprzedania. ji 4 
Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki| -> 
w'Genowie wydrukowane, poprawne i wielu do- 
datkami powiększone. 
Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a 
w ciągu lutego trzeci w drodze będący. 
Skład główny: w Lipska w księgarni Michelsena 
Cena tamże, całego dzieła: 4 talary pruskie. 


Z4go czerwona 1860, z kaucyą 1 bardzo wiary godną reko- 
mendacyą, (38-2-3) 
Bliższa wiadomość w Admiaistracyi „Cz as u.“ 


Tejże autorki 


Powieści dla Dzieci 


w 3 Tomach. 
[1049] Cena 9 złotych polskich. (1-15) 


Nakładem F. A. Brockhausa "Y Lipsku wyszło 
Kleine Beiträge zu grossen Fragen 


indb sS Me wu na p M GZ NEM — 
, Svo br. 12 srbr. groszy. 

Broszura ta napisana przez znakomitego austrya- 
ckiego Męża Stanu, zasługuje na powszechną uwa- 
gę nietylko w Austryi, ale i za granicą. (89-1) 


dla komi. bydła rogatego i owiec. 

Koncesyonowany przez król. pruskie i królewsko-saskie Ministeryum, 
od Towarzystw ochrony zwierząt w Paryżu, Mnichowie i Wiedniu 
medalami zaszczycony, ! we wszystkich król.-pruskich masztalniach w uźy- 
cie wprowadzony, uzyskał na nowo szczytne uznanie swej szczególnćj sku” 
teczności, jak to z następującego urzędowego zaświadczenia jednćj z pier- 
wszych znakomitości Berlina we wzylędzie leczenia bydła powziąść meżna: 

Jego Ekscellencya królewsko-pruski jenerał-porucznik Jego król. Mości i 
„nadkoniuszy pan Willisen rozkazał przysłany sobie, przez aptekarza Kwizdę w. Korneuburgu 
„wynaleziony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemi- 
„cznie, i w wypadkach odpowiednich używania go u koni w masztalni królewskićj. 

„Rozbiorowe i mikroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek składa się z lekarstw, 
„które działanie systemu naczyń limfatycznych bezpośrednio wzmacniają, apetyt zwiększają i Wawienić 
„w żołądku i kiszce wielkićj poprawiają, ; 

„Przez dwa miesiące trwające używanie za próbę w królewskiój masztalni po- 
„twierdziło tę skuteczność i proszek ten okazał się nietylko w wypadkach w instrukcyi użycia 
„wjmienienych całkiem odpowiednim i zwierzęciu łatwo zadac się dającym środkiem lekarskim, leci 
„oraz skutecznosć jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których się znajdowała wrodzona lub na- 


„byta skłonność do niestrawności lub do kolek. 
„Zeznanie to może podpisany w moc swego urzędu stwierdzić i pieczęcią urze- 


dową zaopatrzyć. 
póweq, sę c 19go września 1859 roku. Dr. K. Knauert 


Nadlekarz od mogi. we] weayptkish królewskich nadmasztalniach 
3 Aya à ekarz pierw Klasy. 
Pakiet zawierający */, funta kosztuje 48 kr. wal. kS ii 
1 


y Zas dnda 1% » „iz oPlickkni pnosiży 
B Ton prawdziwy Proszek Korneuburgksi utrzymują wg 
BG w KRAKOWIE p. F. J. Kśirchmajer i Syn. BĘ 
W Warszawie p. Władysław Benadowski. 


W zeszycie Viya malowniczego pisma 
„POSTĘP wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: (5) 


KOSCIUSZKO 
W AMERYCE 


z pośmiertnych notatek 
J. U. Niemcewicza: 
Powieść ta zawierająca nieznane dotąd szeze- 
góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
tanowić będzie dla czytelników „POSTĘPU“ 
nietylko historyczny pamietnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa polskiego. 
Redakcya „„Postępu.* 
Wiedeń, Alt Lerchenfeld Nr. 241. 


Przedpłata roczna . . . 6 złr. 
półroczna. . 3 złr. c. 50. 


w Bialój Apioka pod słotym Lwem. w Makowie p. Mayer aptokarx. Sam A Kri 
r m |... iw Bilska p. S. A. Stanko aptekarz, w Myślenioach a Otik samhore g Aaa Er 0000000 00 
w Boohni p. Paweł Niedzielski. w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnowie p. J. Jahn. 
| w Brzeżanach p. J. Margulies. w Now.-Hączu p. Kostorkiewicz wdowa. w Tarnopolu p. A. Morawots. 
| ; ly Karomyi a Woll Kipformek u Erzemyśla p-ónid aren iaa T aa: 
f P . w amyślu p. etsohka NE; ado ach p. F 
pp. Ernst &v. Speckelsen T WOS EMR A REPERE A Sachaluki " w Wioliozoo p. B. Wontorok wdowa 
aż” Y Ww eszowie p. J. aitter W oszozya . Józef i 
wENZAWANEWINEG=UWJ|" Lożajsku p. J. Hirschfeli. wRozwadowie |. Karol, Murcki. Y itni zyj 
r Waigtość Korneuburgstiego prossku f leczącego dla bydł: wodował. 
(I. G. Rooth & C. Następców) EF" Ostrzeżenie. >, nawot sa owania tey mamiskani p re opatrzone, w. rkm 
4 . . . . . . rze odzi rae . 
rozdają bezpłatnie i przyjmują obstalunki strzeds, Ai Sme. a eem maple nie p anay sig pi aetema r 
'|w KantorzeF. J. Kirchmayera i Syna. czątkę Pikpia tee raliat pih. Opieki SUwodowij Rornonkaw: 
s (84-1-3) wi éj w języku niemieckim wyrażone, tudsieś powyš znajdujące e. medale +» 
gp na: gwa pa (888-9-12) 


Baw kamienicy pod Nr, 349 przy glloy Szowskiój naj < 


Eosin Besti J cześniejsze ciągnienie. 


C. k. Towarzystwo Podpisany. Dom bankowy podaje niniejszóm do wiadomości , że drugie ci gnienie 


Gospodarczo-Rolnicze |Losów Pożyczki miasta Budy zaniast podług planu gry dnia 15 kwietnis 


i KRAKOWSKIE t i uż d. | | Mar 
Komitet. ck. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego nas ap j ca r 8 b. 


P zawi + reipi .. k w l 4 A PH 

Krakowskiego zawiadamia niniejszem, iż. Jak W var Mo- przedsiębiorstwo zawiera tylko 50,000 sztuk częściowych zapisów długi 
czyć będzie w kupnie i rozprzedaży nasion  £OSpo- (losów) i uposażone jest trafnemi | 

Raka" Nota pogadać bodi ca A | 0 40,000 —30,000 —20,000 Zł. itd 

dniem nadesłaniem pró- J d bhed a 
bek, wszelkie nasiona pastewne do rozprzedania—|  Niewygrywających losów przy tém niema żadmy eh; kaźdy los musi być wycią 
nićj jak sprowadzać żądane przez nich z za-| gnięty i w najniekorzystniejszy trzyma się Za nie rót 60, 20 
granicy, równi” jak nawozy pomoenicze, jakiemi są: 73. Te Ti ystniejszym wypadku. otrzyma się 80. napowict 60, 30: 
Guano, saletra chilijska, kwas słar-| ? Wjędęń w Styczniu 1860 | 


sion do sprzedaży mu powierzonych. W miarę od- R -E 
dawania do sprzedaży nasion krajowych, wiado- | A J. G. Schuller ( ŃSpołka 


smach publicznych; do zamawiania zaś masiom (am Hof N. 329). 
i nawozów Zagranicznych ustanawia się! W KRAKOWIE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. dzaj 


termin ostateczny po dzień 31 marca 
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